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I N Y  O G Ł O S Z E Ń  i N& 1
stro n ie  w i e m  n o npare lo - 
w y nak. 90— n a  111 stron ic  
m k. 75 —  na IV  stron ie  
rok. 50 — N a d e s ła n e  ze 
■jrierw parm o n to w y  m k. 
1 2 5 — D robne og łoszen ie  
p o  m k. 10 za w yraz . N a j­
m niejsze d ro b n e  o g łosze­
nie m k. 100. O g ło sz en ie  
p o z a m ie jsc o w e  o 50  proc . 
te g ra n ic z n e  100£ d ro że j

& te rm in o w y  d ruk  ogło­
szeń a d m in is tra c ja  nie 
o d p o w iad a .

•' "*dakcja i ad m in is trac je  
g łó w n a  m ieśc i aię pod 
Nr. 4 p rzy  ul. P iłsu d ­
sk iego  w S osnow cu .

* d re s  d la  listów  i d epesz  
„ IS K R A ’*, S osnow iec .

P re n u m e ra ta  w ynosił 
Z o d n o szen iem  m iesięczn ie

Z p rz e sy łk ą  pocztow a 
m k. 250  m iesięczn ie

O d d z ia ły  w ła s n e : W Bę­
d z in ie , w  D ąb ro w ie  i w 
S z o p i e n i c a c h  na (j  
Śląsku .

ąbrowa. Sienkiewicza 6, Telefon 73

D/iem iik polityczny, społeczny
B ę d z i e ,  Małachowskiego S, Telefon

i literacki
§4 Ss??i6W!eo, Piłsudskiego 4. Telefon 64.

SOSNOW IEC

KINO „ZACISZE"
od 13 do 19 grudaia.

„ C y r h o w k a  i P a n  B u m f
Cyrkowy dramat w 5 cz.

>»Kino-OAZA**
O d  śro d y  14 bm .

„A n teiw irtk a"
R o m a n s  h is to ry c z n y  z n a k o m ite g o  au 

to ra  F r. G re l lp a rc e ra  w  f  ak ta c h .

S F I N K S
od 12-go do 18 go grudnia

Podwójny program, 2 jserje 
razem, wielki historyczny 
obraz z czasów króla angiel­
skiego Henryka Tudora p. t.

„Anny koleyn”
Z  p o w o d u  o g ro m n y c h  k o sz tó w  

c e n y  m ie jsc  p o d w y ż sz o n e .
U w ag a ; Z  p o w o d u  p o łą c z e n ia  

2 -ch  serji b ę d ą  d a n e  ty lk o  2 se a n sy  
1-szy o 6 'c j  2-gi o 9  ej.

Wobec tego, że nie wszyscy zdążyli zapisać 
się na akcje (udziały) naszego Towarzystwa, po­
stanowiliśmy przedłużyć przyjmowanie zapisów 
nieodwołalnie do

14 li. m. Tłucznie.
Po upływie tego czasu zapisy na I emisję w 

żadnym razie przyjmowane być nie mogą. Akcje 
I emisji zgłoszone do dnia 14-go b. m. kosztują 
1,100 Mk. jedna.

Zapisy przyjmują:

I w
W a ż n e  d la  h u r to w n ik ó w  

i r e s ta u ra to ró w !
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Kino „COftSO**
T ylk o  4  dni! Serja 2-sza 

Od 13 do 16 grudnia

Uroda życia
dramat w 6 akt według słyn­

nej pow. St. Żeromskiego

L ekarz D e n ty sta

Horjo Teiciiner
p rz y jm u je  c o d z ie n n ie  o d  10 — 1 

i od 3—7.
Sosnowiec, M o d r z e je w s k a  43 

dru g ie  p ię tro .

Dr. IL M z ifiS k l
t b. le k a rz  szp i ta la  c h o ró b  w e ­

n e ry c z n y c h  i. s k ó rn y c h  
C horoby w e n e r y c z n e , sk ó r

n e, i m o c z o p łc io w e
P rz y jm u je  o d  11 —  1 i od  6 8.

P an ie  o d  5— 6 p o  p o ł.

S o sn o w ie c ,
Kowalska ar. 2 m. 7 (II piętro)

Dr. Józef Hołccz
dyrektor powiatowego szpitala 

wenerycznego, 
i C h o r o b y  w e n e r y c z n e  i 

sk ó r n e , b ad an ia  krw i, 
b ad an ia  m ik r o sk o p o w e

P rz y jm u je  od  9 — 1 1 i od 3 7
P a n ie  od  9— 10 i o d  4— 5 (O p ró c z  »w>ąt)

Będzin, Nowy Rynek N? 3.

1 j GORZAŁKĘ ŚWIATECZHA I j
a a m a ze spirytusu kieleckiego
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Płacić, panowie!
S o sn o w iec ,  13 grudn ia .

„ R o z p o c z ą ł  s ię  w c z o ra j  w ielki ty d z ie ń  sej 
m u  C a ły  k ra j  i z a g ra n ic a  z n a tę ż e n ie m  patrzą 
n a  tę  salę. g d z ie  se jm  k ładz ie  p o d w a l in y  p o d  sa­
n ac ję  f in a n só w  p a ń s tw a 1 .

(Min Michalski■ D e b a ty  g e n e ra ln e  n a d  d a ­
n in ą  w  se jm ie  10 g ru d n ia )

Nareszcie po tylotygod- 
niowych chirurgicznych 
zabiegach w komisji skar­
bowe - budżetowej, wszedł 
projekt daniny na plenum 
sejmowe. Powyżej przyto­
czone słowa min. Michal­
skiego odźwierciadlają ja 
sno psychologiczny m o­
m ent egzaminacyjny, przez 
który przechodzi nasze naj­
wyższe przedstawicielstwo 
przy ul. Wiejskiej, a na 
który są istotnie zw róco­
ne oczy całego narodu i 
Europy.

Egzamin ten ma s tw ier­
dzić w Polsce, iż przedsta­
wiciele narodu pragną u- 
czciwie i szczerze położyć

podwaliny pod solidne uzdro 
wienie finansów i że nie 
są głusi na głos ojczyzny, 
Europie zaś ma on udo­
wodnić, iż potrafimy w 
obronie ojczyzny nietylko 
umierać bohatersko, lecz i 
żyć dla Jej dobra, co pono 
jest stokroć trudniej.

Sejm więc m a uchwalić 
projekt ustawy o środkach 
naprawy finansów państwa 
i projekt daniny.

Projekty te są tak w a­
żne, i konieczne dla rozbu­
dowy państwa, że zbytecz­
ną byłoby rzeczą to stw ier­
dzać. Wszyscy o tym wie­
dzą, tylko... nikt nie chce 
płacić. Jeśli min. Michal­

ski porównał w swym prze­
mówieniu daninę do koł­
dry, kłórą wszyscy chwalą, 
lecz nikt spać pod nią nie 
chce, to powód tego „koł- 
d row strę tu“ tkwi w tym, 
iż przeważna część naszych 
politycznych partji uw aża­
ła i uważa ciągle ojczyznę 
za dojną krowę, od której 
ciągle wymaga się mleka, 
nie dając Jej wzamian ża­
dnej. lub zgoła b. mało 
paszy.

1 my nie jesteśmy zbyt­
nio zachwyceni rządowym 
projektem daniny. Ma ona 
swe duże minusy; wiemy 
jednak doskonale, że jako 
środek nadzwyczajny i w 
arcytrudnych warunkach 
stwarzany, nie może być 
idealnie dobrym i m ogą­
cym wszystkich zain tere­
sowanych zadowolnić. S ą ­
dzimy jednakże, iż gorszy 
projekt jest lepszy od żad­
nego; a uznając jego ko­
nieczność państwową, n a ­
leży nam  wytężyć wszyst­
kie siły, aby pomóc w tej 
sprawie rządowi.

Tym czasem  od szeregu 
tygodni jesteśmy św iadka­
mi cichego, niemniej do­
tkliwego w skutkach sabo­
tażu daniny ze strony zna­
cznej części sejmu. Faktem 
jest bowiem, iż przedstawi­
ciele wielu stronnictw pod­
czas debat nad projektem 
daniny, czy to w komisji, 
czy w sejmie, troszczą się 
nieomal po ojcowsku o 
kieszenie swych wybor­
ców. Rzecz prosta, że t ro ­
ska ta wpływa przeważnie 
z chęci obłudnego przypo­
dobania się wyborcom przy 
przyszłych wyborach.

Wiedzieliśmy dotychczas, 
że państwo nasze jest bie­
dne, lecz jego obywatele 
zamożni. Obecnie posłowie 
nam  mówią, że i obywa­
tele są  biedakami. Gdzież 
w takim razie u licha po- 
dziewa się tyle miljardów 
m arek?
Chyba wszystkie nie sp a ­
liły się w ojczystych pie­
cach naszych dolarowo 
czujących kmiotków lub zo­
stały przez m a f j ę pa- 
skarzy wywiezione zagra­
nicę? Żaden z projektów 
rządowych nie był tak pie­
czołowicie cyzelowany, ba-

Powrócił z wojska

it.ll
C horoby sk ó r n e  i w e n e ­
ryczne, b ad an ia  m ikrosR o-  

p o w e , b a d a n ie  krwi 
(W a sserm a n n )

Przyjmuje od 9—11 i od 6—8
Panie 5—6

S o sn o w ie c ,  
ul. M o d r z e je w sk a  3 9

11-gie piętro

dany, nicowany i p rzera­
biany jak danina. Była ona 
w komisji skarbowo-budże­
towej tak rzewnie pieszczo­
na przez posłów, jak ów 
zając wśród serdecznych 
przyjaciół. Dziw, że jesz­
cze żyje.

Chwalebną jest ta  lekar­
ska opieka suw erenów  o 
wątłego, dariinowego n o ­
worodka, jak chw alebną 
jest troska posłów o sp ra ­
wiedliwe i słuszne rozło* 
żenie ciężaru daniny. Szczy­
cimy się też, że mamy tylu' 
sprawiedliwych w sejmie. 
Tylko, czy ta  pogoń za 
idealną sprawiedliwością 
nie przyczynia się do ruiny 
naszych finansów ? Czy 
posłowie zastanowili się 
nad tym, że danina będzie 
tym skuteczniejszą, im szyb­
ciej zostanie uchw aloną?

Naszym zdaniem, powin­
ny obecnie zamilknąć wszel­
kie egoizmy czyto stanow e 
czy osobiste, czy partyjne. 
Tylekroć słyszeliśmy o a m ­
bicjach m enerów partyj­
nych; każda nieomal z par­
tji m a pretensję do pierw­
szych skrzypiec w orkie­
strze narodowej. Mają więc 
jedni i drudzy piękną oka­
zję do zadokum entow ania 
tego pierwszeństwa. Niech 
że w tych dniach zamilkną 
nareszcie prywaty, wzglę­
dy i względziki partyjne. 
Niechże ten sejm, który 
przecież m a tak piękne 
karty w swej historji, s ta ­
nie i tym razem  na wyso­
kości zadania i jednogłośnie 
zwróci się do społeczeń­
stw a z a p e le m :

Płacić, obywatele!!! 
Zaiste, apel ten zos ta ­

nie, poza p. Łańcuckim i 
garstką jego zwarjowanych 
wyznawców, pochwycony z



większość społeczeństw a, 
czującego, iż dob ry  s k a r b  
jest warunkiem  pomyślno­
ści narodu i państw a.

Apel ten zostanie w lot 
zrozumiany przez resztę 
Europy, która wówczas po­
wie o nas :

„O to naród, który p ra ­
gnie odrodzić sw ą ojczyz­
nę. Może odrodzić. Musi 
odrodzić. “

Jan W alew ski.

z 47 wagonów z mieniem w ar­
szawskiego zarządu pa łacow e­
go.

Kroniko polityczno.
(Z  pism i telegramów wczoraj.).

— Pisma czeskie, omawiając 
kwestję politycznego zbliżenia 
czesko austrjackiego, dochodzą 
do przekonania, że Austrja 
wejdzie w skład małej koalicji.

— W edług wiadomości z A- 
ten, rozważają tam myśl an­
gielsko włosko-greckiego przy 
mierzą w celu wspólnej poli 
tyki w kwestjach wschodnich.

— Biuro prasowe przedsta 
wicieistwa sowietów rozesłało 
wczoraj do pism następujący 
komunikat:

W  dniu 6 grudnia w nocy 
został wysłany z Moskwy na 
polską granicę eszelon, złożony

— Warunki układu angiel 
sko-irlandzkiego są następujące: 
Z  małymi zastrzeżeniami lrlan- 
dja będzie zrównana z K ana­
dą, Australją, Nową Zelandją 
i południową Afryką. Będzie 
ona nosiła nazwę irlandskiego 
wolnego państwa. W  konsty­
tucji będzie zadokum entow ana 
niedwuznacznie inajjaśniej wier­
ność dla wspólnoty pańs tw o­
wej i króla Jerzego.

Kwestjami finansowymi kie­
rować będzie parlament połud­
niowo iriandski.

Irlandja weźmie odpowiedni 
udział w długach narodowych 
i w ydatkach wojennych

W  piątek i sobotę (16 i 17) 
oraz w  dni następne aż do dn. 
22 bm. mają się odbywać co ­
dziennie posiedzenia plenarne 
sejmu.

K r o n i l m
w t o r e k

Kalendarzyk
Dziś Łucji.

Jutro Izydora 

Wsch. słońca 8 m 6 

Zach 5 ns 26

Niemiecki  Górny  Ś lą sk  p r z e ­
ciwko Berlinowi.

Katowice, 11 grudnia.
W  niemieckiej części G ó rn e ­

go Śląska wśród ludności nie­
mieckiej ujawnia się coraz bar­
dziej niechęć przeciwko Berli­
nowi Hasło: „Górny SIąsk dla 
górnoślązaków!" zyskuje coraz 
większą popularność w przy­
znanej Niemcom części G ó r­
nego Śląska Nawet „Morgen- 
post“ usposobiona hakatystycz- 
nie zamieszcza pod adresem 
Berlina złośliwe uwagi.

W arszawa, 12 grudnia.
Ostatnie posiedzenie sejmu 

poświęcone było w całości spra­
wie daniny. Aby umożliwić 
przyśpieszenie obrad w tej sp ra­
wie, wycofany został w os ta t­
niej chwili z porządku dzien­
nego projekt ustawy o pow­
szechnym obowiązku służby 
wojskowej.

Posiedzenie sejmu rozpoczę­
ło się wbrew zapowiedzi do­
piero o godz. i ,  a to z tego 
powodu, ponieważ marszałek 
zwołał niespodziewanie na go­
dzinę 4 po południu konwent 
senjorów dla ustalenia p rogra­
mu prac sejmu przed ferjami 
Bożego Narodzenia Ustalono, 
że oprócz daniny sejm załatwi 
w przeciągu najbliższych dni 
następujące sprawy:

1) napraw a finansów Rzeczy­
pospolitej,

2) podatek przemysłowy,
3) zasilenie finansów miej­

skich,
4) danina od wzbogacenia się, .

5) upełnomocnienie ministra 
skarbu do powiększenia po 
datków bezpośrednich,

6) wyposażenie banku kra­
jowego we Lwowie,

7) dalsza emisja banknotów,
8) pożyczka skarbu państwa

w P.K K P..
9) przeprowadzenie dyskusji 

w sprawie kryzysu przemysło­
wego.

W obec tak obfitego materja 
łu, uchwalono przenieść termin 
ustalonych już na dzień 1 7 b.m. 
ferji świątecznych na 22 b.m. 
i prowadzić obrady w sposób 
następujący:

W poniedziałek (12 bm.) ma 
nastąpić zakończenie dyskusji 
nad daniną, poczym przystąpi 
sejm do dyskusji w przedm io­
cie kryzyzu przemysłowego. 
Dzień wtorkowy (13 bm.) bę 
dzie w całości poświęcony gło­
sowaniu nad daniną, środa zaś 
i czwartek (14 i 15) mają być 
przeznaczone na obrady komis.

W ycofane, b an k n o ty . Pol
ska krajowa kasa pożyczkowa 
raz jeszcze przypomina, że bi­
lety polskie po 1, 5 i 20 ma 
rek na. różowym papierze z d a ­
tą 7 maja 1919 r wymieniane 
będą we wszystkich oddziałach 
P. K. K. P. tylko do 31 grudnia 
r b. włącznie Termin ten p rze ­
dłużony nie będzie.

Pom oc d la  zdem ob ilizo - 
w anych oficerów . Minister 
spraw wojskowych w ezwał kor­
pus oficerski armji czynnej do 
składek i dobrowolnego opo­
datkowania się na rzecz ofice­
rów zdemobilizowanych, pro­
ponując stosunek 1 proc. i o two­
rzył listę ofiar w „Polsce Zbro j­
nej", składając na cel powyż­
szy 10 proc. swej gaży mie­
sięcznej t zn. mk 10,000.

P rz e d łu ż en ie  fe rji św ią ­
tecznych. W sprawie ferji 
świątecznych Bożego Narodze­
nia w 8zkołai.h, które, rozpo 
czynając się d. 22 go grudnia, 
miały zaś trwać do a. 2 go 
stycznia włącznie, ministerjum 
wyznań religijnych i oświece­
nia publicznego wydało rozpo 
rządzenie następujące:

Uzupełniając tutejszy okólnik 
z d. 19 go października r. b , 
ministerjum zezwala na prze­
dłużenie wyjątkow-e w bieżą­
cym roku szkolnym ferji świą­
tecznych Bożego Narodzenia 
do d. 8 go stycznia 1922 r. 
włącznie. Zajęcia szkolne roz­
poczną się zatym po ferjach 
d. 9-go stycznia, zauważono 
bowiem, że jeszcze i w roku 
bieżącym dają się dotkliwie 
odczuwać w pracy szkolnej 
skutki nienormalnych stosun­
ków powojennych.

P o d w ieczo rek  na wigdję
dla żołnierzy, urządzony w so ­
botę staraniem Koła polek w 
cukierni warszawskiej w S o ­

snowcu, powiódł się znakomi­
cie Zebrano sporo grosza, wo­
bec czego żołnierze, p rzebyw a­
jący w Sosnowcu, mają gwiazd­
kę zapewnioną.

„T rr BB •“  Pod takim nagłów­
kiem ukazał się w kioskach 
warszawski dziwoląg, szkalują­
cy polską mowę i nie mający 
nic wspólnego z poezją nawet 
z futurystyczną.

Z aw iera  on w sobie kilka­
naście bzdurstw oraz łobuzer-' 
skich epitetów, redaktorzy zaś 
tego piśmidła zdradzają swymi 
futo bredniami właściwy sobie 
talent, kwalifikujący się jedy­
nie do popisów w .. Tworkach.

Z e  też niema u nas ludzi, 
którzyby odpowiednio za rea ­
gowali na rozpowszechnianie 
kwiko- wierzgająco- warjackich 
„jednorodkow* futurystycznych!

Losy „H urtow ni"  b ęd z iń ­
sk ie j. W niedzielę ubiegłą w 
lokalu „Hurtowni" w Będzinie 
odbyło się walne zebranie u- 
działowców pod przewodnic­
twem  red. W. Monsiorskiego. 
Postanowiono jednogłośnie po 
łączyć się z tow. akcyjnym 
„Piast" na warunkach, które 
opracują władze. „Hurtowni“ . 
Na tymże zebraniu przeszaco 
wano udziały, powiększając je 
dwudziestokrotnie. Sprawie tej 
poświęcimy w jednym z na j­
bliższych numerów więcej 
miejsca.

A resz to w an ie  sza jk i z ło ­
d z ie jsk ie j. Policja sosnowiec­
ka aresztowała szajkę złodziej
ską, złożoną z 2 ch mężczyzn 
i 3 ch kobiet, która od dłuż­
szego czasu operowała w obrę 
dzie Sosnowca Szajka ta po­
dejrzana jest o spełnienie kil­
ku kradzieży a mianowicie: u 
Paulmy Grajcerowej przy ul. 
Modrzejowskiej Nr 44, k ra ­
dzież czekolady, ciastek i cu­
kierków na sumę 360 tvs. mk ; 
w składzie aptecznym Henry­
ka Kwiatka, kradzież perfum, 
m ydeł toaletowych i in przed­
miotów na sumę 500 tys mk.; 
u Joska Goldfraina przy ulicy 
Modrzejowskiej Nr 47 kolczy­
ków i zegarków na sumę 300 
tys. mk w sklepie stowarzy­
szenia „Rzemieślnik" w So­
snowcu różnych artykułów spo­
żywczych, wartości 167 tys. 
mk Skradzione przedmioty 
złodzieje zanosili do wspól­
niczki Marjanny B. w Niwce 
przy ul Szosowej i rodziny Z. 
przy ul Kaliskiej Nr 19 Część 
skradzionych rzeczy policja o- 
debrała. Aresztowanych osadzo 
no w więzieniu w Sosnowcu.

Sprawę skierowano do sędzię- ? 
go śledczego.

K radzież kró lików . Z  ko ­
mórki w domach fabrycznych 
Hulczyńskiego przy ul. Staro- 
pogońskiej w Sosnowcu skra­
dziono 9 królików.

P rzem ytn icy . Ślusarz ko 
palni Saturn, Kowalczyk, prze 
nosił z zagranicy jakiś towar 
w worku

Kiedy na kilkakrotne wez-<?* 
wanta straży granicznej nie ty l­
ko nie zatrzymał się, lecz po* 
czął szybko uciekać, jeden z 
żołnierzy strzelił, wtedy K o­
walczyk rzucił worek, sam saś 
schronił się do mieszkania, 
gdzie go aresztowano.

Jak się okazało, Kowalczyk 
został ranny w plecy, w wor­
ku zaś przenosił półtora puda 
cukru.

— Również około Milowic 
został w nocy zastrzelony ja ­
kiś przemytnik w tobołem na 
plecach, który po strzale wpadł 
do rzeki i dotychczas zwłok 
nie wyłowiono, jak również nie 
ustalono tożsamości zabitego.

D ziec iobó jstw o . W e wsi 
Zendek, gm. Mierzęcice, 23 
letnia F. Gnacik udusiła swe 
nieślubne dziecko, a następnie 
zwłoki zakopała w lesie.

K radzieże . Z  komórki Pa 
wła Bierwalda przy ul. Sze 
nowskiej Nr 19 w Sosnowcu 
skradziono kartofle wartości 2 
tys. mk.

— Z  mieszkania Elżbiety Ci­
szewskiej przy ul. Szczodrej 
N ' 5 w Sosnowcu sublokator 
jej Jan W. skradł chustkę, war­
tości 6 tys. mk.

— Z  mieszkania Stanisława 
Kujawy przy ul Ludwika Nr.
1 w Sosnowcu skradziono sk« 
ry na obuwie wartości 7 tys. 
mk Złodzieja Jana S areszto­
wano.

—Zam ieszkałemu w Sosnow­
cu, przy ul. Kołłątaja W. Da 
rowskiemu skradziono moto- 
aykl, wartości 200 tys. mk. 
Sprawcę kradzieży, Z  Kwitę z 
Krakowa aresztowano i moto­
cykl odebrano %

— P. Percikowi, zamieszka­
łemu w Sosnowcu, przy ulicy 
Modrzejowskiej skradziono na 
stacji w Dziedzicach 100 t y s i ę ­
cy mk Sprawca nieznany.

— Kasjerce kina Sfinks w 
Sosnowcu przy wychodzeniu z 
lokalu jakiś złodziej wyrwał 
torebkę, w której było 114 ty* 
sięcy mk

Kilku osobników podejrza­
nych o kradzież, aresztowano.

PodpoloczRo.
POWIEŚĆ
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— Ta, którą kochasz, byłaż 
by córką Joanny Fortier? — 
zawołał. — jestżeś tego pewien?

— Niestety, jaknaj zupełniej/,, 
miałem dowody w ręku i po­
siadam je jeszcze.

— Kto ci je dał?
— Pan Harmant.
Edmund Castel zadumał się 

głęboko
— Pan H arm ant?—powtórzył

— a zkąd je wydobył ?
— Z merostwa w Joigny, 

gdzie mamka Łucji złożyła de­
klarację, oddając ją do przy­
tułku dla opuszczonych dzieci 
w Paryżu.

— Lecz zkąd mu przyszła 
myśl ażeby Łucja mogła być 
córką Joanny Fortier? — pytał 
dalej a rtysta /  -  Jadą : do Joigny 
dla szukania dowodów, które 
pragnął ci złożyć przed oczyma, 
potrzebował wiedzieć, iż Łucja 
była wychowaną w Joigny... 
Zkąd mógł o tym wiedzieć?

— Nie odgaduję., nie wiem !
— rzekł Lucjan, przykładając 
rękę do czoła. — Chwilami mie 
szać mi się w głowie zaczyna.

— Twierdziłeś niegdyś, iż

wierzysz w niewinność Joanny 
w tej zbrodni?

— Tak, ale to moje przeko­
nanie nie opiera się na żad 
nych podstawach Sprawiedli­
wość ludzka potępiła wdowę 
Fortier, jako morderczynię mo­
jego ojca. Mógłżebym więc wo­
bec tego zaślubić jej córkę?

— Och! nigdy... nigdy! — za­
wołał Darier, — Wszelkie w ą­
chanie nie powinno mieć miej­
sca w tym razie. Zapomnij o 
Łucji, zapomnij o niej na za­
wsze! panna Harmant kocha 
cię... tam przyszłość twoja. . 
ożeń się z nią!

— Lecz Łucja .um rze... ona 
nie przeżyje tego!

E! nie sądzę, by można 
było umrzeć z. miłości... Zre­
sztą. cóż innego mógłbyś przed­
sięwziąć?

— Pragnąłbym wyśwdetlić 
niewinność Joanny Fortier... 
zrehabilitować wobec świata tę 
nieszczęśliwą.

— Dobrze... lecz jakież po­
siadasz środki ku temuż Gdzie 
są dowody, którebyś mógł do­
starczyć?... gdzie fakta, na  któ 
rych mógłbyś oprzeć żądanie 
powtórnej rewizji tego krym i­
nalnego procesu?

— Nie posiadam ich, niestety!
— Nic zatym lozpocząć nie 

jesteś w stanie?
— Gdybym mógł się widzieć

z Joanną Fortier, być może, 
dostarczyłaby mi ona środków, 
których mi obecnie brakuje.

— Wiemy, iż uciekła z wię­
zienia; przypuśćmy zatym, iż 
gdyby została schwytaną, mógł 
byś się z nią widzieć — rzekł 
Jerzy — cóż jednak z tego? 
Jeżeli przez dwadzieścia jeden 
lat nie zdołała dostarczyć do­
wodów swego uniewinnienia, 
zkąd mogłaby' dostarczyć je 
dzisiaj? Okaż się mężnym., 
odważnym... bez wachania i 
rozmyślań przyjm fakta, jak  się 
przedstawiają Pomiędzy Łucją 
a tobą wzniosła się nieprzeła 
mana zapora, zapomnij więc o 
niej... ożeń się z córką Har- 
manta. Wszak potwierdzasz me 
zdanie, kochany opiekunie? — 
dodał, zwracając się do Edmun­
da Castel.

— Nie! — odrzekł krótko a r ­
tysta. — Traf nieprzewidziany 
dozwolił spotkać się synowi 
Juljana jjflbroue z córką Joan­
ny Foitier.. z tego spotkania 
wyniknąć może nagłe uniewin­
nienie Joanny.

A jeśliby to nie nastąpiło — 
rzekł Darier — Lucjan zniwe­
czy swą przyszłość.

— Gdyby zaś nadszedł dzień, 
w którym Joanna zyska unie­
winnienie, będzie żałowat przez 
całe życie straconego szczęścia!

— Położenie jes t  okropnym!

—szepnął Labroue—co czynić ?
— Pozyskać zwłokę, dozwa­

lając wierzyć Harmantowi, że 
kiedyś zaślubisz jego córkę, a 
jednocześnie w najgłębszej ta 
jemnicy poszukiw ć Jakóba Ga 
raud. którego odnalezienie obe­
cnie nie jest może niepodob­
nym ...

— Miałżebyś pan posiadać 
jakie wskazówki w tym wzglę­
dzie? — zapytał żywo Labroue

— Dotąd nie jeszcze... ale 
rozpoczną poszukiwania, na 
które liczę wiele, posiadając 
przyjaciół, zajmujących wyso­
kie stanowiska w społeczeń­
stwie... Ale powracam do tego, 
com ci, Lucjanie, mówił przed 
chwilą : „Staraj się zyskać na 
czasie!" Obecnie zaś pozwól, iż 
Zbdam ci jedno pytanie

— Mów pan, proszę.
Czy nie wiesz, jakim wy­

nalazkiem głównie zajmował się 
twój ojciec w chwili, gdy go 
zamordowano?

— Moja ciotka niejednokrot­
nie mi powtarzała, iż ojciec 
mój spodziewał się zebrać w iel­
ki majątek za pomocą nowo- 
wynalezionej przez siebie m a­
szyny do giloszowania.

Na te wyrazy Edmund Ca­
stel zmarszczył czoło pcmirno- 
woińie, zachow ują : jednak po­
zorną spokojnośe. Lekkie jedy­
nie drżenie ust świadczyło o

jego wewnętrznym wzruszę iu.
-  Zatym był to jego jedyny 

i główny wynalazek? — pytał 
dalej.

— Ciotka o tym jednym tyl­
ko mi wspominała 

Rozmowę przerwało wejście 
służącej z oznajmieniem, iż 
klienci oczekują na widzenie 
się z adwokatem. Edmund i 
Lucjan pożegnali Jerzego, roz- 
szedłszy się na ulicy, przy b ra­
mie domu.

X
Lucjan Labroue udał się do 

giserni na ulicę Vavin Castel, 
wróciwszy do siebie, zamknnł
g i s c i m  u c *  y « v i u  v ^ a s i e i ,

wróciwszy do siebie, zamknął 
się w pokoju, który mu służyłsię w pokoju, który mu służył 
jednocześnie za bibljotekę i ^  
gabinet pracy Otworzywszy k a ­
sę żelazną, dobył z niej pęk 
papierów, na kopercie których 
wypisanym było wraz z datąwypisanym było wraz z 
następujące nazwisko :

JERZY DARIER. 
Rok 1861.

c. d. n.
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O b ez p iec ze ń s tw o  pu­
bliczne. Z n a ją c  z d o ś w ia d c z ę  
n ia  d z iw n ą  o p ie sz a ło ść  i l e k c e ­
w a ż e n ie  z d ro w ia  i życ ia  p u ­
b licznośc i  p rz e z  w ła d z e  k o le ­
jo w e ,  z w r a c a m y  się  z a p e le m  
d o  m a g is t ra tu  i policji w  D ą ­
b ro w ie ,  a b y  p rz e d s ię w z ię ły  od^ 
p o w ię d n ie  k roki ce le m  z m u ­
s z e n ia  w ła d z  k o le jo w y c h  d o  
b e z w z g lę d n e g o  p o s y p y w a n ia  
w ia d u k tu  k o le jo w e g o  w p o rz e  
z im ow ej.

P rz e z  w ia d u k t  te n  p r z e c h o ­
dzi dz ienn ie  kilka ty s ię c y  osó b ,  
k tó ry m  z p o w o d u  o b m a rz n ię -  
t y c h  s c h o d ó w  g roz i  w  k ażd e j  
chw ili  śm ie rć  lub  c iężk ie  k a ­
le c tw o ,  to  te ż  luc /z iska  c z e p ia ­
ją  się  k ra t  i p o r ę c z y ,  a b y  t y l ­
ko  p rz e b y ć  to  z d r a d l iw e  m ie j ­
sce ,  co s łu ż b ie  k o le jo w e j  d a je  
s p o s o b n o ś ć  d o  g łu p ie g o  śm ie  
chu. Z  p o w o d u  d u ż e g o  ru c h u ,  
w ia d u k t  w in ie n  b y ć  p o rz ą d n ie  
w y s y p y w a n y  k i lk a  razy  dz ienn ie .

N apad na pociąg. W  u b ie ­
g ły m  ty g o d n iu  d w u c h  u z b r o ­
jo n y c h  w  r e w o lw e ry  b a n d y tó w  
n a p a d ło  o g o d z  10 w ie c z o re m  
w  S t r z e m ie s z y c a c h  n a  p o c iąg  
i p o  s te ro ry z o w a n iu  s łużby , w y ­
n iosło  z w a g o n u  b a g a ż o w e g o  
k i lk a  p a k u n k ó w .

Z a w ia d o m io n a  o n a p a d z ie  
po lic ja  z a rz ą d z i ła  pośc ig .

W  pob l iżu c m e n ta r z a  s trze-  
m ie sz y c k ie g o  j e d e n  z pa tro l i  
u jrza ł  w  c iem n o śc i  ja k ic h ś  o- 
s o b m k ó w  z p a k u n k a m i  i w e ­
z w a ł  ich  do  z a t rz y m a n ia  się.

W  o d p o w ie d z i  b a n d y c i  po- 
rzuli łu p  i z a sy p a l i  po lic ję  
s t rz a ła m i ,  a k o rz y s ta ją c  z c iem  
nośc i,  zbiegli.

P o r z u c o n e  p a k u n k i  p o c h o d z i ­
ły  z k ra d z ie ż y  w  w a g o n ie  b a - '  
g aż o w y m .

Z teatru.
W a r s z a w s k a  „ W e s o ła  czw ó r  

k a M u k aże  się dz iś  w ie c z o re m  
w  te a t r z e  z im o w y m  o n o w y m  
a k tu a ln y m  p ro g ra m ie  Z n a k o ­
m ita  p r im a b a le r in a  t e a t r ó w  
w a r s z a w s k ic h  — Z o f ja  P f lan z  
w  p ie rw sz e j  częśc i  o d ta ń c z y  
m y z u rk a  W ie n ia w s k ie g o ,  w 
d ru g ie j  s e r e n a d ę  A m u re  —  
W a ld a u ,  K aro l  H a n u s z ,  b ę d z ie  
k rz e s a ł  iskry h u m o ru ,  za rzuc i  
p u b l ic z n o ść  p io s e n k a m i  „ A 'ia  
M a r t in iq u e " .  „ Jak  k to  ta ń c z y " ,  
„Ś n ieg" ,  „ K ro p la  m le k a " .  Z a  
p r e z e n tu j ą  się w n o w y m  zu 
p e łn ie  p ro g ra m ie  pp . L e n a  O r-  
87ańska i H e n r y k  S za tkow sk i.

W arszaw sk a  „W e  s  o ł  a 
czw ó rk a"  w Z aw ierciu  d a  
j e d e n  w ie c z ó r  o d o b o r o w y m  
p r o g r a m ie  w te a t r z e  „S te l la" ,  
ju t ro  to  je s t  w  ś ro d ę .

W arszaw sk a  „W e s o ł a  
czw ó rk a"  w B ędzin ie  w 
n a d c h o d z ą c y  c z w a r te k  d a  j e ­
d e n  w ie c z ó r  o d o b o r o w y m  
p ro g ra m ie  w te a t r z e  „C orso"  

„ ó s m a  ż o n a  S in o b ro d e ­
g o "  w y s ta w io n a  b ę d z ie  w  n a d ­
c h o d z ą c ą  ś ro d ę .

„S u I a  m i t  a", o p e r e tk a  o 
p rz e p ię k n y c h  m  e 1 o d j a c h 
W s c h o d u ,  o ry g ina lne j  t re śc i  
u k a ż e  s ię  p o ra ź  p ie rw sz y  w  
n a d c h o d z ą c y  c z w a r te k

„Czar w alca" w D ąbro­
w ie, o p e re tk a  O . S t r a u s s a ,  w y ­
s ta w io n a  b ę d z ie  ju tro  w  ś r o d ę  
w  te a t r z e  „ K o m e t a ” .

K rakow ski t e a t r  B a g a te ­
la W  Sosnow cu W  n a d c h o ­
d z ą c y  c z w a r te k  z jeżd ża  d o  n a s  
k ra k o w s k a  B a g a te la  z p. Izą 
K o z ło w s k ą  i r e ż y s e re m  A  W ę  
g ie rk o m  na czele.

O d e g r a n a  zo s ta n ie  o s ta tn ia  
s e n s a c y jn a  w o w o ś c  S y d n e y  G ar-  
r ick a  , K o b ie ta  k tó ra  zab iła" .

P rz y ja z d  te n  w zb u d z i ł  o g r o m ­
n e  z a in te r e s o w a n ia  w  n a s z y m  
m ieśc ie .

PizjH  do naśladowali.
Jak  s ły szy m y , u m ie s z c z a n ie  

z d e m o b i l iz o w a n y c h  o f ice ró w  
ne  p o s a d a c h  w  Z a g łę b iu  idzie  
b a r d z o  o p o rn ie  D o tą d  j e d y ­
n y  p ra w ie  w y ją te k  w  p r z e m y ­
śle  g ó rn iczy m  s ta n o w i  Tow.

kopaln i w ęg la  „C zeladź",
k tó re  p rz y ję ło  d o t ą d  n a  p o s a  
d y  pięciu o ficerów  i s ie ­
dm iu p o d o fic e ró w  i, p o d o ­
bno , r e z e rw u je  je sz c z e  p a rę  
p o s a d  d la  o f ice rów .

S ą d z im y ,  że  za  ty m  p r z y ­
k ła d e m  p o w in n y b y ,  w  p o c z u ­
ciu o b y w a te ls k ie g o  o b o w ią z k u ,  
p ó jść  i inne  górn icze  p r z e d s i ę ­
b io rs tw a .  G d y b y  w sz y s tk ie  
p r z e d s ię b io r s tw a  w ę g lo w e  w 
D ą b ro w s k im  i K r a k o w s k im  Z a ­
g łę b ia c h  z a p e w n i ły  p r a c ę  każ- 

e j e d n e m u  ty lko  o f ice ro w i,  to

W  ub ieg ły  w to re k  o d b y ło  
się p o s ie d z e n ie  r a d y  m iejsk ie j  
w D ą b ro w ie .

f o o tw a rc iu  p o s ie d z e n ia  p rzez  
p r z e w o d n ic z ą c e g o  r a d y  m ie j  
skiej, p K. S ro k o w sk ie g o ,  s e ­
k re ta rz  rad y ,  p D ulsk i o d c z y ­
ta ł  p ro to k u ł  z p o p rz e d n ie g o  po  
s ied zen ia .

D ziałalność za rząd u  
m iasta .

N a s tę p n ie  p re z y d e n t  m ias ta ,  
dr. A . P iw o w a r  o d c z y ta ł  s p ra  
w o z d a n ie  z d z ia ła lnośc i  z a r z ą ­
d u  m ie jsk iego .

W  o k re s ie  s p r a w o z d a w c z y m  
z a r z ą d  o d b y ł  8 p o s ie d z e ń ,  r o z ­
p a t r z y w s z y  104 sp ra w y .

K opalnie rabunkow e.
M ię d z y  in n y m i w y s tą p io n o  

do  w o je w ó d z tw a  w  s p ra w ie  
n ie leg a ln e j  i ra b u n k o w e j  e k s p l o ­
a ta c j i  w ę g la  na  te re n ie  D ą b r o ­
w y , co n a ra ż a  o b y w a te l i  na  
z n a c z n e  s t r a ty  i m o ż e  s p o w o ­
d o w a ć  p o w a ż n ą  k a ta s t ro fę .

S praw a gim nazjum .
Ja k  już  donosil iśm y , m in is te-  

r ju m  o św ia ty  u p a ń s tw o w i ło ,  p o d  
p e w n y m i  w a ru n k a m i ,  m ie jsk ie  
g im n a z ju m  m ęsk ie .  N a jw a ż ­
n ie js z y m  b y ło  zo b o w ią z a n ie ,  iż 
od  p rz y sz łe g o  ro k u  szk o lnego  
g im n az ju m  m u s i  p o s ia d a ć  w ła  
sn y  g m ach .

P o n ie w a ż  w y b u d o w a n ie  w 
ta k  k ró tk im  czas ie  b u d y n k u  je s t  
rz e c z ą  n iem o ż liw ą ,  m a g is t ra t  
n a b y ł  n a ra z ie  o b s z e rn y  p la c  
p rz y  ul. S ta ro d ą b ro w sk ie j ,  a 
t y m c z a s e m  p o s ta n o w i ł  kup ić  
n a jo d p o w ie d n ie j s z y  g m a c h  w  
m ieśc ie ,  n a  c z a s o w e  p o m ie s z ­
czen ie  szko ły .  D o m  tak i  w y ­
szu k an o  i m ag is t ra t ,  n ie p o s ia ­
d a ją c  k a p i ta łu  z w ró c i ł  s ię  d o  
w ie lk iego  p rz e m y s łu  w  D ą b ro  
w ie  z p ro ś b ą  o w y św ia d c z e n ie  
m ia s tu  p e w n e j  przys ług i,  a w ła ­
śc iw ie  g rzeczn o śc i .  M ia n o w i ­
cie m ie j s c o w e  z a k ła d y  p r z e ­
m y s ło w e  za  n a u k ę  dz iec i sw y c h  
p r a c o w n ik ó w  p ła c ą  z g ó rą  2 
m iljony mk. m ies ięczn ie .  O tó ż  
m a g is t r a t  z w ró c i ł  się z p ro śb ą ,  
czy b y  z a k ła d y  te  -tie z e c h c ia ły  
p o m ó c  m ias tu  i n ie  w p ła c i ły  
n a le ż n o śc i  tej cho c iaż  za  pó ł 
ro k u  zgóry.

N ie s te ty ,  w ielk i p rzem y s ł ,  
p ro ś b y  tej n ie  u w z g lę d n i ł  i z a ­
rz ą d  m iejsk i m u s ia ł  w sz c z ą ć  
s ta ra n ia  o u zy sk an ie  k a p i ta łu  z 
in n e g o  ź ró d ła  Z a b ie g i  te  z o ­
s ta ły  p o m y ś ln ie  za ła tw io n e ,  gdyż  
k w e s t j a  p o jy c z k i ,  w  su m ie  30 
m il jonów  mk. m ia ła  w ty c h  
d n iach  d o iść  z b a n k a m i  m ie j­
sc o w y m i d o  sku tku ,  p ró c z  te 
go se jm ik  u zy sk a ł  w p a ń s tw o ­
w ej kas ie  p o c z to w e j  n a  cel p o ­
w y ż sz y  ż ą d a n y  k red y t .

Pożyczki na n ie ru ch o ­
m ości.

R ó w n ie ż  n a  sk u te k  u s i ln y ch  
s ta r a ń  p. p r e z y d e n ta ,  ministe- 
r ju m  sk a rb u  zezw o li ło  t w u  
k re d y to w e m u  w P io t rk o w ie  n a  
ro z s z e rz e n ie  d z ia ła ln o śc i  sw ej 
i n a  D ą b ro w ę

B u d że t m iasta .
P o  ty m  s p ra w o z d a n iu  p r z y ­

s tą p io n o  d o  ro z p a t r z e n ia  b u d  
ż e tu  n a  ro k  1921. R a d n y  K a  
z n o w s k  w yjaśn ił ,  iż je s t  to  w ł a ­
śc iw ie  nie b u d że t ,  lecz s p r a w o ­
z d an ie ,  g d y ż  lw ia  c z ę ść  pozy 
cji, z a ró w n o  w  p rz y c h o d z ie  jak

już zn a la z ło b y  p o m ie s z c z e n ie  
ty lk o  w  g ó rn ic tw ie  w ę g lo w y m  
o k o ło  70 oficerów !

P rz y  tej okazji z a p y tu je m y  
raz  je sz c z e  n a sz e  w ła d z e ,  a już  
w  p ie rw s z y m  rz ę d z ie  m in is te  
r ju m  w o jny , k ie d y  n a re sz c ie  
z d e c y d u ją  s ię  u su n ą ć  k o h o r ty  
k u z y n e k ,  s io s trzen ic ,  b ra ta n ic ,  
żo n  i n a rz e c z o n y c h  z a p e łn i a j ą ­
cy ch  b iu ra  r z ą d o w e ,  a b y  d a ć  
m ie jsc e  tym , k tó ry m  się s t a n o ­
w isk a  p ła tn e  w  p ie rw s z y m  r z ę ­
dzie  na leżą .

r o z c h o d z ie ,  z o s ta ła  już w y k o ­
n a n a ,  p r e z y d e n t  z a ś  ozn a jm ił ,  
że b u d ż e t  t e g o ro c z n y  by ł już 
g o tó w  w kw ie tn iu ,  z p o w o d u  
je d n a k ż e  s p a d k u  m ark i, w z ro ­
s tu  cen  i w y d a tk ó w ,  z m ie n ia n o  
go  k ilkak ro tn ie .

R o z p r a w y  n a d  b u d ż e te m  w y ­
w o ła ły  d łu g ą  d y skus ję .  P o d a ­
je m y  pon iże j  z e s ta w ie n ie  w p ł y ­
w ó w  i w y d a tk ó w  w  o k rą g ły c h  
ty s ią c a c h  m a re k

W  p ł y w y :  D o c h ó d  z m aj.
m ie jsk  27 tys., D o c h ó d  z p rz e d  
s ię b io rs tw  m iejsk . 5 milj. 4 ty s  , 
P o d a tk i  b e z p o ś r  7 milj, 285 tys., 
P o d a tk i  p o ś re d n ie  2 milj 357 tys ,  
O p ła ty  ró żn e  1 milj 220 tys, 
D o c h o d y  z a p o m o g o w e  22 milj 
497 tys ,  D o c h o d y  ró ż n e  137 tys .  
Z w r o t y  w y d a tk ó w  I milj 972 
tys ,  P o ż y c z k a  30 milj. R a z e m  
70 milj 500 tys.

W y d a t k i :  U trz y m a n ie  z a ­
rz ą d u  m ie jsk . 7 milj 426 tys, 
U trz y m . m a ją tk u  i p r z e d s ię ­
b io rs tw  m iejsk. 4 milj 508 tys, 
U trz y m . m ia s ta  w  p o r z ą d k u  I 
milj 188 tys ,  B e z p ie c z e ń s tw o  
p u b l .  1 milj 688 ty s ,  Z d r o w ie  
publ. 6 milj 266 tys ,  O ś w ia t a  
8 milj 360 tys ,  D o b ro c z y n n o ść  
1 milj 562 tys, O d s e tk i  o d  p o ­
ż y czek  m iejsk . 120 tys, W y d a t  
ki ró ż n e  4 milj 427 tys, W y  
da tk i  n a  p o w ię k s z e n ie  m a ją tk u  
m iejsk . 32 milj 840 tys ,  W y ­
d a tk i  n a d z w y c z a jn e  915 tys, 
S p ła ta  d łu g ó w  1 milj 197 tys. 
R a z e m  70 milj 500 tys.

U trz y m a n ie  z a r z ą d u  m iej 
sk iego ,  b ez  b ra n ia  p o d  u w a g ę  
p r o je k to w a n e j  na  k u p n o  d o m u  
d la  g im n a z ju m  p o życzk i  w  
k w o c ie  30 milj m k  w ynosi  18.33 
p ro c  ogó lne j su m y  w y d a tk ó w .

Z Niwki.
Ś w ię to k ra d z tw o . — Ślepy 
alarm . — Z tow . m uzycz­
no-d ram atycznego . — Go­

sp o d a rk a  szko lna .
W z m ia n k ę  u m ie s z c z o n ą  w 

n ied z ie ln y m  n u m e rz e  „Iskry" o 
ś w ię to k ra d z tw ie  w ko śc ie le  p a ­
r a f ia ln y m  tu te jsz y m , sp ro s to  
w a ć  n a le ż y  w  te n  s p o só b ,  że 
n iew  a d o m i z ło czy ń cy  uk rad li  
n ie  3 kielichy, lez jed en ,  o ra z  
2 p a ty n y  i 3 p iszcza łk i  c y n o w e  
duże , z d o b ią c e  f ro n to w ą  śc ia n ę  
o rg a n ó w

W  u b ie g ły  p ią tek ,  ok o ło  g o ­
d z in y  9 w ie c z o re m , z a a l a r m o ­
w a n o  m ie js c o w e g o  ks. p r o b o ­
szcza  w ia d o m o śc ią ,  że  z n o w u  
z ło d z ie je  z n a jd u ją  się w  k o ­
śc ie le  K s ią d z  p ro b o sz c z  p r z y ­
w o ła w s z y  d o  p o m o c y  o r g a n i ­
s tę  i j e d n e g o  z m ie s z k a ją c y c h  
w  pob l iżu  o b y w a te l i ,  p o d ą ż y ł  
do  kościo ła ,  lecz  n ikogo  ta m  
n ie  znalez iono . T y m c z a s e m  
p rz y b ie g ł  z a a l a r m o w a n y  r ó w ­
n ież  o d d z ia ł  w o jsk a  z M o d rze -  
jo w a  o ra z  policji O to c z o n o  
k o śc ió ł  i z a p y ta n o  się z n a jd u ­
ją c y c h  się w nim, k to  się ta m  
zn a jd u je ,  a g d y  (Odpowiedziano, 
że  „ks iądz  i o rg a n is ta " ,  nie 
c h c ia n o  te m u  u w ie rz y ć  i d o ­
p ie ro  p o  d łu ż s z y c h  z a p e w n ie  
n ia c h  o sa c z o n y c h ,  o b a w i a j ą ­
cy ch  się u ży c ia  b roni pa lnej 
p rzez  o b le g a ją c y c h ,  o saczen i  
w ysz li  z ko śc io ła  ku w ie lk iem u  
ro z c z a ro w a n iu  tych , k tó .z y  p e ­

w ni byli, ż e  p rz y ła p a l i  z ło c z y ń ­
có w  n a  g o rą c y m  u czy n k u .

N a sz e  to w a rz y s tw o  m u z y c z ­
n o  d r a m a ty c z n e  o d e g ra ło  n ie ­
d a w n o  c z te ro k ro tn ie ,  p r z y  z a ­
p e łn io n e j  za  >k a ż d y m  ra z e m  
sali, w o d e w i l  „ K ró lo w a  P r z e d ­
m ie śc ia " ,  z z a s to s o w a n y m i  do  
o b e c n y c h  c z a só w  a k tu a ln y m i  a 
b a rd z o  t ra fnym i i m e lo d y jn y m i 
k u p le ta m i .  S z tu k a  w y r e ż y s e r o ­
w a n a  i o d e g ra n a  b y ła  b a rd z o  
s ta ra n n ie  p rz e z  w szy s tk ich  w y ­
k o n a w c ó w

W  p rz y s z łą  so b o tę ,  d n ia  17 
b. m., jak  s ły sze liśm y , o g o d z .  
8 ej w ie c z o re m , o d b y ć  się m a  
w a ln e  z e b ra n ie  cz ło n k ó w  tow . 
m uz. d ram .,  n a  k tó ry m  m ię d z y  
innym i o d b y ć  się m a ją  w y b o ­
ry  d la  d o k o m p le to w a n ia  z a r z ą ­
d u  T o w a r z y s tw a .

W  m ie js c o w e j  s zk o le  p o ­
w sz e c h n e j ,  w  k las ie  I V 'e j  l e k ­
c je  w s t r z y m a n e  b y ły  p rz e z  
d łu ż sz y  c zas  z p o w o d u  braku .. .  
s z y b  w  oknach!

D z i e c i  p r z y c h o d z ą c e  c o ­
dz ien n ie  do  szkoły , o d s y ła n o  
d o  d o m u ,  g d y ż  ani z a r z ą d  g m i ­
ny, ani k ie ro w n ic tw o  szko ły  
n ie  p o s ia d a ło  fu n d u s z ó w  n a  
w p ra w ie n ie  szyb  A ż  w re sz c ie  
p rz e d  p a r u  dn iam i s z y b y  w p r a ­
w iono . D z iw n a  g o s p o d a rk a ,  n a  
k tó re j  siłą  r z e c z y  u c ie rp ie ć  m u  
sia ł  p r a w id ło w y  b ieg  za jęć  
szk o lnych ;  co o d b ić  s ię  m o ż e  
b a rd z o  n ie k o rz y s tn ie  w  k o ń c u  
ro k u  szko lnego .  C ó ż  n a  to  in ­
s p e k c ja  sz k o ln a ?

Ryś.

Kronika kielecka.
T e a tr  w m asce, B aw i w 

K ie lc a c h  t r u p a  t e a t r a ln a  s z c z e ­
g ó ln eg o  ro d z a ju  A fisz  m ian u je  
ją  t e a t r e m  p o lsk o  - u k ra iń sk o -  
n a ro d o w y m !

P y ta n ie ,  co to  za  p le m ię  n o ­
w e  i n a r o d o w e — p o ls k o -u k ra iń ­
skie .

D e m a s k u je  tę  n a c ję  ty tu ł  p re-  
m jery :  D ie  s e id e r  N a c h t  ( W i e l ­
k a n o c ) .

A h a !  W ię c  to p o p r o s tu  t e a t r  
ży d o w sk i .  C z e m u ż  ty le  c e r e ­
gieli? P rz e c ie ż  n a  ż a rg o n o w e  
p rz e d s ta w ie n ia  nikt z p o la k ó w
nie p ó jd z ie !

S zkolnictw o p ań s tw o w e.
W  K ie lc a c h  is tn ie ją  2 g im n a  
zja m ęsk ie :  r e a ln e  i k la sy c z n e  
P ró c z  tego , s e m in a r ju m  n a u c z y ­
cie lsk ie  i g im n a z ju m  rea lne ,  
żeńsk ie .

G im n a z ju m  k la sy c z n e  m ę s k ie  
m ieśc i  się w 2 loka lach ,  7. k tó  
ry c h  ż a d e n  nie  o d p o w ia d a  s w e ­
m u  p rz e z n a cz e n iu ,  jak o  c ia sn y  
i n ieh y g jen iczn y .

Z  te g o  p o w o d u  n a  p ie rw s z y  
p la n  w y s u n ę ła  się kon ieczn o ść  
b u d o w y  g m a c h ó w  s z k o ln y c h  w  
m ieśc ie  w o je w ó d z k im  K ie lcach :  
w  p rz e c iw n y m  raz ie  g r o / i  tu 
te js z e m u  szk o ln ic tw u  p a ń s tw o  
w e m u  k lęska , ty m b a rd z ie j  że 
c ierpi ono  na inny  t a k ż e  brak , 
m ia n o w ic ie  b r a k  p e rso n e lu .  K to  
m o ż e  u c iek a  z p o s te ru n k ó w  
n a u c z y c ie ls k ic h ,  n ie  ż y c z ą c  s o ­
b ie  p r a c o w a ć  w  o k ro p n y c h  w a ­
ru n k ach ,  s p o w o d o w a n y c h  cia 
sn o tą  p o m ie s z c z e ń  sz k o ln y c h  i 
p a n u ją c y m  w nich  z im nem !

T r w a j ą c y  n a  p la c ó w k a c h  pe  
d s g o d z y  p rz e c ią ż e n i  są  p ra c ą ,  
m a ją c  w  sw y m  ro z k ła d z ie  zb y t  
d u zo  g o d z in  o b o w ią z k o w y c h .

Z djęcie  k lątw y. R a b in  kie 
lecki, r e b e  W a lu s z ,  z p o z w o le ­
n ia  n a d ra b in a  w a r s z a w s k ie g o  
d - ra  P e r lm u t te r a  z d ją ł  k lą tw ę  
z te a t r u  L u d w ik a  w  K ie lcach ,  
d o  k tó reg o  w z b ro n io n e  b y ło  u 
c z ę sz c za n ie  iz rae l i tom  p rzez  
r a b in a t  o d  c z a s u  p a m ię tn e g o  
za jśc ia  na w iecu  ż y d o w sk im ,  
p r z e d  k ilkom a  laty .

K lęska m ieszk an io w a.
S p r a w a  w y n a jm u  p o m ie sz k a ń  
p rz e d s ta w ia  się  w  K ie lc a c h  
w p r o s t  k a ta s tro fa ln ie .  F u n k c jo  
nu jący  p rzy  s ta ro s tw ie  k ie lec  
kim  u rz ą d  m ie s i  kanio  wy sta ł  
się g łó w n y m  p o ś re d n ik ie m  wy 
n a jm u  p o m ie sz k a m  B y łoby  to 
n iez łe  ze w zg lęd u  n a  ja w n y  
w y zy sk ,  jak i s to so w an o - . tu ta j

d ro g ą  t. zw . o d s tę p n e g o  lub  
h a n d lu  m ieszk an iam i.  N a p o z ó r  
u rz ą d  m ie sz k a n io w y  zło  p o  
w y ż sz e  u k róc ił  a le  z a r a z e m  
u tru d n i ł  s w o b o d ę  w y n a jm u  i 
z a m ia n y  lo ka lów , ta k  że  w  o- 
b e c n y c h  w a ru n k a c h  jes t  n i e - 
z iszcza ln ą  c h im e rą  o t rz y m a n ie  
w  K ie lc a c h  p o k o ju  b ez  p o z w o ­
len ia  u rz ę d o w e g o ,  n a  k tó re  
t r z e b a  o c z e k iw a ć  m ie s iącam i.  
O  je d e n  pokó j z g ła s z a  się p o  
kilku re f le k ta n tó w ,  a k to  d o ­
stan ie ,  to  już  ro z s t r z y g a  u rząd .

W ystaw a a rch itek to n ic z ­
na. W  niedz ie lę ,  d n ia  4 bm , 
o tw a r to  w  „B ris to lu"  w y s ta w ę  
a rc h i te k to n ic z n ą ,  w  o b e c n o śc i  
w ładz ,  o ra z  p rz e d s ta w ic ie l i  in 
s ty tuc ji  sp o łeczn y ch ,

R o z p o c z ę to  p o k a z e m  n o w y c h  
p ro je k tó w  a rc h i te k to n ic z n y c h  i 
sz k ic ó w  k o m p o z y c y jn y c h  S tan ,  
N o sk o w sk ie g o  prof, p o l i t e c h ­
niki w a rs z a w s k ie j ,

B y ły  tu  ró w n ie ż  z d ję c ia  p o ­
m ia r o w e  i rysunk i z a b y tk ó w  
b u d o w n ic tw a ,  a n ie b a w e m  p r z y ­
b ę d z ie  z C z ę s to c h o w y  m o d e l  
w  g ips ie  z a b u d o w a ń  k o śc ie l­
n y c h  i k la sz to rn y c h  n a  Jasne j  
G ó rze ,

W y s t a w a  ta  w K ie lc a c h  
św ia d c z y  o z b u d z e n iu  się  t w ó r ­
c z e g o  d u c h a  w  P o lsc e ,  k tó r a  
p o  c iężk ich  z m a g a n ia c h  n i e p o ­
d le g ło śc io w y c h ,  w k r a c z a  już 
z w o ln a  n a  d ro g ę  p ra c y  u p o d ­
s taw , i n a w e t  w sz tu ce  s ta ra  
s ię  p r z y s z ło ś ć  jej o p rz e ć  n a  
w ie lk ich  t r a d y c ja c h  p rzesz ło śc i  
n a ro d o w e j ,

Z  k r a j u .
W yzysk w Z akopanem .

„C zas"  z a m ie sz c z a  n a s tę p u ją c ą  
o d p o w ie d ź  je d n e g o  z s a n a to  
r ju m  w  Z a k o p a n e m  na  z a p y  
ta n ie  o w a ru n k i  p o m ie sz c z e n ia  : 

. . .m o żem y  ty lk o  w tak im  ra  
zie g w a r a n to w a ć  pok ó j  , jeże l i  
z o s tan ie  z a d a tk o w a n y  k w o tą  
50 tys. m k  ; po  p rzy jeźd z ie  na  
leży  w n ie ść  100 tys. mk. C e n y  
u t rz y m a n ia :  c a łk o w ite  u t r z y m a ­
nie z w y ją tk ie m  m ie sz k a n ia  
k o sz tu je  2500 mk. dz iennie .  O - 
so b y  s ta le  l e ż ą c e  p ła c ą  o 20 
p roc .  w ięce j .  Z a  d o n o sz e n ie  
je d z e n ia  d o  p o k o ju  d o p ła c a  się 
200 mk. dz iennie  o d  osoby .  
C e n y  poko i j e d n o o s o b o w y c h  
b e z  pościeli, z o p a łe m ,  o św ie  
t le n ie m  s u s łu g ą  w y n o s z ą  od  
260 d o  860 m k , d w u o s o b o w y c h  
z a ś  o d  420 d o  900 m k dz ień  
n ie",  jeże li  to  w sz y s tk o  się 
ziiczy, to  w y p a d n ie  n iem al 4 
tys  mk. d z ie n n ’e o d  osoby.

Z brodnicze n ied b a lstw o .
W  p o c ią g u  o s o b o w y m  Biały 
s to k — W a r s z a w a  w  ty g o d n iu  
u b ie g ły m ’ z a m a rz ło  d w u c h  p a ­
s a ż e ró w , k tó rzy  je c h a l i  w o s t a ­
tn im  w ag o n ie ,  zasn ę l i  i z a m a r ­
zli. P rzy  s tac ji  Z ie l in ice  t r u p y  
z a m a rz ły c h  usu n ię to .

P rzed  s tra jk ie m  zece  
rów  w W arszaw ie . Jak  s ły ­
ch ać ,  n a tę ż y  w W a rs z a w ie  o-
c z e k iw a ć  w- dn iu  3 s ty c z n ia  
1922 ro k u  w y b u c h u  s t r a jk u  ze 
ce rsk ieg o .  P rz y c z y n ą  s t ra jk u  
m a  b yć  z a ta r g  cennikowy-.

Za p racę  w św ię ta . O n e -  
g d a j  po lic ja  w a rsz a w sk a ,  zw ła- 
sza  IV  ok ręg u ,  sp o rz ą d z i ła  d u ­
żo p ro to k u łó w  p rz e c iw k o  r z e ­
m ieśln ikom , k tó ry c h  w a r s z ta ty  
b y ły  czy n n e ,  p o m im o  z a k a z u  
p r a c y  w  św ię ta .

Farm aceuci b ez  zajęcia .
W  k o ła c h  a p te k a r s k ic h  s tw ie r ­
dzono ,  że o b e c n ie  w sa m e j  
W a rs z a tv ie  jes t  oko ło  150 f a r ­
m a c e u tó w  b ez  za jęc ia .  Z n a ­
c z n a  ich część  p rz y je c h a ła  n i e ­
d a w n o  z Rosji. F^ozatym p rzy -

Zi  serdeczną opiekę  ’ 
i pomoc przesy łamy g łę ­
bi kie pod iękowanie  W. 
Pani Waśniewskiej .  W. P a ­
ni S. Ktiothe W. P. S bon 
i całemu gronu nauczy­
c i e l s k i / n u  '

Pi e t rasówna  i Winłarówna .

l  p i i f a ia  rady miejskiej w D i m .
D ą b r o w a ,  I l g ru d n ia .



Od redakcji.
Z  p o w o d u  p rze rw y  te le fo ­

n icznej, nie o trzy m a liś m y  w c zo ­
ra j deoesz z W a rs z a w y .

b y w a  w ie lu  fa rm a c e u tó w  z w a l­
n ia jących  się z w ojska.

Ceny w  cukierniach w  
P io trko w ie . M ie k o  30 m k. 
szklanka, k a w a  b ia ła  35 m k., 
k a w a  czarna 30 m k , p ó ł szklan ­
k i 15 m k  , h e rb a ta  20, czeko la  
da 30 m k , ciastko 25, pączek  
30, b u łka  15 m k C h leb  kosztu ­
je  obecnie 50 m k za funt.

TELEGRAMI.
Na Wileńszczyźnie.

W iln o , 12 grudnia.
C e n tra ln y  k o m ite t k ra jo w y  

zw ią zk u  b ia łoruskiego  u c h w a lił 
rezo lu c ję , w z y w a ją c ą  do w z ię  
cia u d z ia łu  w  w y b o ra c h  do 
sejm u w ileńsk iego .

W  re zo lu c ji k o m ite t zw ra c a  
się do narodu  b ia ło rusk ieg o  z 
ap elem  do licznego staw ania  
p rzy  urnach  w  celu spełn ien ia  
o b o w iązku  n aro do w ego  w  w a l­
ce o n a ro d o w e  p raw a , o raz w  
celu s tw ie rd ze n ia  sw ej w o li p o ­
łą c ze n ia  się z Polską

Id en tyczn e j treści u ch w a łę  
p o w z ią ł ró w n ie ż  cen tra lny  k o ­
m ite t w ło śc jańsk ie j p a rtji b ia ­
ło ru sk ie j.

Litwa o projekt tlymonsn.
P a ry ż , I Z g rudn ia .

W b re w  p rze w id y w a n iu , L i t ­
w a  kow ieńska  p ostano w iła  od ­
rzucić  rezo lu c ję  rady lig i na  
ro d ów , tyczącą  się w p ro w a ­
dzenia  p ro je k tu  H ym an sa .

„T e m p s " , o m a w ia ją c  tę  w ia ­
dom ość, tw ie rd z i, iż ostateczna  
odjnowa rząd u  kow ieńskiego  
w skazu je , że je d y n y m  sposo 
bem  szybkiego  z a ła tw ie n ia  sp ra ­
w y  w ileń sk ie j, czego s zc ze g ó l­
n ie  życzy sobie gab in e t lon  
dyński jest g łosow anie  ludno-

Przeciw pojedynkom.
W a rs z a w a , 12 grudnia.

N a  w czo ra jszym  posiedzeniu  
sejm u w n iós ł do laski m arsza ł 
ko w s k ie j pos. ks K o tu la  w nio  
sek n ag ły  p rze c iw  p o jed ynko m , 
zazn acza jąc , że p o jed yn k i są 
pozosta łością  b arb arzyńską  w ie ­
k ó w  średn ich , n ie m ogą dać 
satysfakc ji o b rażo n ym  i sp rze­
c iw ia ją  się zasadzie  p ra w n e j, 
że n ikt n ie p ow in ien  być sę ­
dz ią  w  sw ej w łasne j sp raw ie . 
W n io s e k  w z y w a  rząd , aby w  
jakn a jk ró tszym  czasie p rzygo  
to w a ł i p rz e d ło ż y ł se jm o w i do  
u c h w a ły  ustaw ę p rze c iw k o  p o ­
jed yn ko m

Ochrona lokatorów 
będzie utrzymana?

W a rs z a w a , 12 grudn ia .

K o m is ja  p raw n icza  sejm u  
p rz y ję ła  w  g łosow aniu  n as tę ­
pu jącą  zasadę, m a jącą  s tan o ­
w ić  k ry ty czn ą  op in ję  d la  posła  
G rzę d z ie ls k ie g o  p rzy  opraco  
w an iu  re fe ra tu  o p ro jekc ie  u- 
staw y , d o tyczące j ochron y  lo 
k a to ró w .

1) L o k a le  p rze m y s ło w e  i h an ­
d lo w e  będą ob ję te  ochroną lo ­
k a to ró w .

2) S w o b o d ę  u m o w y  w  s p ra ­
w ie  w ysokości kom ornego  o d ­
rzucono.

3) O  p od w yższen iu , w z g lę d ­
nie zn iżce kom ornego  ro zs trzy ­
g a ją  lo k a ln e  kom isje  m ieszka  
n iow e.

4) Ś w ia d c ze n ia  d o d a tk o w e  
u trzym ano

l ostatnie] tlmilll.
G łów na pozp raw a p rze ­
ciw ko P. Jarnuszk iew iczo ­
w i, W arm anow i i t  o w.

W c z o ra j o d b y ła  się w  tu te j­
szym  sądzie o k rę g o w y m  ro z ­
p ra w a  p rze c iw k o  T .  Jarnusz­
k ie w ic zo w i, W a rm a n o w i i in ­
nym .

x R o z p ra w ie  p rz e w o d n ic z y ł dr. 
P a w e łe k , p rzy  w sp ó łu d zia le  pp. 
M alin o w sk ieg o  i Łuńskiego .

O s k a rża ł p p ro k u ra to r K u ­
charski.

Jarn u szk iew icza  b ro n ił ad w . 
F o re lle , resztę  oskarżonych  b ro ­
n ili E ttin g e r (o jc ie c ) i Jędrze­
jo w s k i.

O skarżon ych  b y ło  8: T .  Jar­
n uszk iew icz, S ara  W ajssa lc , Z .  
S zta jn ić , S zm u l A ro n  P ardes, 
B lim a  L e w it, C h a im S z la m a W a r-  
m an .E z ie l W a rm a n i M a k s y m ilja n  
H a c k , Z  oskarżonych n ie s ta ­
w ili się: C ha im  S zta jn ic , B lim a  
L e w it , M a k s y m ilja n  H a c k , za 
k tó ry m i rozes łano  lis ty  gończe  
(o  iie  nam  w iad om o, to  H a c k  
z a h a c z y ł się w  B y to m iu ) tu ­
d zież E z ie l W a rm a n , za m ie s z ­
k a ły  w  Sosnow cu p rzy  u l, M o -  
d rze jo w sk ie j 4, k tó ry  n ad es ła ł 
sądow i św ia d e c tw o  lekarsk ie , 
s tw ie rd za ją c e  jego chorobę,

W ś ró d  św ia d k ó w  figuru ją  2 
w o je w o d o w ie , k ie le c k i p, P ę  
kosław ski i b ia ło s to c k i p, P o -  
p ie la w s k i, p, R , P iw o w a r, K o n ­
stan ty  S trze leck i, J. H is z p a ń ­
ski i inn i. B rak ;est jed n ych  
z n a jw ażn ie jszych  św iad ków , a 
m ia n o w ic ie  pp . W in tu s zk i, Iw a ń ­
skiego i M enszeka.

Z a in te re s o w a n ie  procesem  
jes t duże. N a  sali sądow ej w i­
dać p rze d s ta w ic ie li n ieo m al ze  
w szys tk ich  w ars tw  społecznych; 
zw łaszcza  czarna g ie łd a  i r y ­
cerze  paska są liczn ie  re p re ­
ze n to w a n i.

R o z p ra w y  (w ie lc e  spóźnione) 
ro zp o c zę ły  się in cyd en tem  m ię ­
d zy  obron ą  z je d n e j strony a 
p ro k u ra to re m  i p rze w o d n ic zą ­
cym  z drugiej.

P rze w o d n ic zą c y  dr. P a w e łe k  
z a rz ą d z ił p o czą tko w o  p rzy m u ’  
8 0 We d ostarczen ie  do sądu cho­
rego E z ie la  W a rm a n a  N a  sku ­
te k  sp rzec iw u  obrony, sąd p o ­
le c ił po n a rad z ie  zb adać  stan

zd ro w ia  oskarżonego d o k to ro w i 
p o w ia to w e m u  p, R y d e ro w i, 

B adan ie  to s tw ie rd z iło  istot 
nie c iężk i stan oskarżonego, na  
sku tek  czego sąd w y łą c z y ł o- 
skarżen ie p rze c iw k o  E z ie lo w i  
W a rm a n o w i z p ow o du  n iesta ­
w ien ia  się, a w łaśc iw ie  n ieod  
szukania ta k o w y c h  św iad ków , 
ja k  W in tu s zk a , Iw ański i M e n  
szek, obrona zażąd a ła  o d ro cze ­
n ia  ro zp ra w y , czem u sąd po 
narad zie  sp rzec iw ił się, odstę ­
p u jąc  ód zeznań  Iw ańskiego  i 
M en szka , po leca jąc  zezn an ia  
W in tu s zk i o d czytać  i ro zp ra w ę  
p rze p ro w a d z ić .

Z d a n ie m  k ó ł ad w okackich , 
ta  d ecyz ja  sądu jest m ate rja - 
łe m  do kasacji w y ro k u .

P rzed w stęp n e  ro zp ra w y  nad  
p o w o łan iem  św iad ków  w y k a  
za ły  poza  n erw o w ośc ią  sądu, 
z a d z iw ia ją c ą  n iedbałość w ła d z  
adm in is tracy jno  po licy jn ych  w  
K ra k o w ie , n ie  m o żem y  się ró  
w n ież o przeć  w rażen iu , że 
ś w iad ko w ie  Iw ań sk i i M en szek  
nie o k a za li w ie lk ieg o  respektu  
dla w e zw a ń  sądow ych ,

S p ra w ę  tę  n a leża ło b y  raz  
w reszc ie  zasadniczo  z a ła tw ić  i 
nauczyć tych  panów  respektu , 

I jeszcze je d n a  uw aga: D la  
czego ro zp ra w y  sądow e, m im o  
naznaczonej godziny ta k  się 
o pó źn ia ją , czy  to p rzy c zy n ia  
się do w zm o cn ien ia  au to ry te tu , 

S zczegó łow e ro z p ra w y  i w y ­
rok p o d a m y  w  num erze  ju trz e j­
szym ,

B B H H B B B
Powrócił

Sr. Ł TROPPAUER
Choroby skórne, w ło s ó w , 
w eneryczne, kosm etyka  
lek., badania m ikroskop.
Przyjmuje od 10 — I r .  i od 

5—7'/? w. Panie od 4—5 w.

SOSNOWIEC, ul. Małachowskie­
go 5 parter. (Targowa 2.)
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GWIAZDKOWA WYPRZEDAŻ
eleganckich p a lt dam skich i dziecinnych  

po cenach zniżonych

H im a la ja  od 15000 do 1 8000 , Kastorowe m k . 18000, Modelowe 2 5 0 0 0 , ^
H  P l u s z o w e  ż a k i e t y  n a  w a c i e  m a re k  10 ,500
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D o  n a ty c h m ia s to w e j d o s ta w y  
ze  s k ła d u

p o l e c a

T o g o .  „ E S P E R ”

Sp. z ogr odp

BĘDZIN, Ul. K o łłtM  24,
telef 40.

Pasy tran sm isy jn e  
K ola  d rew n iane pasow e * 
Kuźnie po low e  

Łożyska ku lkow e  
O le je  i sm ary

Blachę c ie n k ą  i ż e l. p ła s k ie

M o to ry  e lektrycz.
P ły ty  u s z c z e ln ia ją c e

Pakunki i t.p.
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Hurtowy skład skór
M. KR0M0L0WSKI, Będzin, ul. Kołłątaja 29

d o s ta rc z a  p o  c e n a c h  n a jta ń s z y c h  :

Podeszw y z a g ra n ic z n e , p o łó w k i  i k ru p o n y . 

W ie rzc h y : c h ro m y , g ie m z y , ju c h ty  i t .p .  b o g a ty  w y b ó r .  

Skóry rym arskie: b la n k i  z a g ra n ic z n e , la k ie r y  i  t. p .

UWAGA!!! Kooperatywom i spółkom 
___________ U L  specjalnie dogodne warunki.
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Kieleckie Tou/arzysfvo 
Przemysłu i Handlu

O d d z ia ł  B ę d z in , S ą c z e w s k a  1!

dostarczy w ię ­
ksze i l o ś c i  

g w a r a n to w a n e g o  s ło d k ie g o  
d ro b n e g o  b e z  s z u w a ró w .

D O S T A W A  B E Z Z W Ł O C Z N A

SIANA
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Y Y 7  s z p ita lu  św . A n n y  w  D ą b ro w ie  G ó r*  
W  n ic z e j z n a jd u je  s ię  k ro w a , n ie w ia ­

d o m o  d o  k o g o  n a le ż ą c a , w  ra z ie  n ie -  
z g ło a z e m a  s ię  w ła ś c ic ie la  d o  d n ia  16 
g ru d n ia  r . b . k ro w a  ta  b ę d z ie  p rz e z  m a ­
g is t ra t  m . D ą b r o w y  G ó rn ic z e j s p rz e d a n a  
p rz e z  l ic y ta c ję  w  dn>u 16 g r u d n ia  o 
g o d z . 12 w  p o łu d n ie  n a  ta rg o w is k u  
m ie js k im . 3 -3

T " \o  s p rz e d a n ia  2  a u ta  c ię ż a ro w e  w  
d o b r y m  s ta n ie , łu b  c a łe  p rz e d s ię ­

b io rs tw o  a u to  p rz e w o z o w e  w  C z ę s to ­
c h o w ie  u l.  K ra k o w s k a  6 2  K a z im ie r z  
M is z e ra k . 2 -3

r \ o  s p rz e d a n ia  g ra m o fo n  z 6 5  p łv ta m i 
la m p a  s to ją c a  2 ja s t rz ę b ie  g ó rs k ie  

w y p c h a n e  S o s n o w ie c  W ie js k a  2 8  s tró ż  
w s k a ż e , 2 :2

Ze znajom ością m e to d y freb la  
poszu ku ję  posady. O fe r -  

ty  do „ IS K R Y ” w  Sosnowcu.

Na gwiazdkę!
W y k o n y w a  r o b o ty  g ra w e rs k ie  s o lid n ie .  
Z a k ła d  G ra w e rs k o  P ie c z ę tk a rs k i J. G o ld - ,  
b e rg a , S o s n o w ie c  M o d rz e jo w s k a  18. 
S k le p  w  p o d w ó rz u .  6 -13

ly ^ ło d e g o  psa  d o b re j ra sy  k u p i.  L .  G o ld  
b e rg  M o d rz e jo w s k a  18.______  6  3

T ^ y lk o  na  g w ia z d k ę  p o  z n iż o n y c h  ce* 
•* n a c h  ja b łk a  h u r to w n ie  i  d e ta lic z n ie  

S o s n o w ie c -P o g o ń , O r la  3 . 3 *3

k u ś m ie rs k i w y k o n y w a  w s z e l-  
k ie  r o b o ty  w  z a k re s  k u ś n ie rs tw a  

w c h o d z ą c e . F u tra  m ę s k ie  i  d a m s k ie , 
ż a k ie ty  k a r a k u ło w e  i  to k o w e , k o łn ie rz e  
i  m u fk i .  R e p e ra c ję  i p r z e ró b k i u s k u ­
te c z n ia  s ię  s z y b k o  i  s ta ra n n ie  p o  ce- 
n a c n  p rz y s tę p n y c h . M . R o z e n ta l w  S o ­
s n o w c u , M o d rz e jo w s k a  8. 3-3

O o t r z e b n a  p a n n a  z s z y c ie m  i  h a tte m .
* W ia d o m o ś ć , D y t lo w a k a  4 m ie s z . 8 . 
    2 -2

Sz le n s z n ie w s k i J ó z e f z g u b i ł  p a s z p o r t 
n ie m ie c k i w y d a n y  w  S o s n o w c u .

_____________________________  2 3

K u p ię  m a ły  s k le p ik  lu b  lo k a l  n a  s k le p  
w  S o s n o w c u , B ę d z in ie  lu b  D ą b ro *  

w ie  O fe r t y  z  p o d a n ie m  c e n y  p o d  
„S k le p .*  d o  . , ls k r y “  u l.  M a ła c h o w s k ie g o  
N r .  9  w  B ę d z in ie  4 4.

Ire n a  G ru d n ie w ic z ó w n a  z g u b i ła  p a s z ­
p o r t  w y d a n y  p rz e z  M a g is t ra t  m  S o ­

s n o w c a . ______  3 3

Po w ó z  i  b re k  sze sn a s to  o s o b o w y  d o  
s p rz e d a n ia  P iłs u d s k ie g o  N r .  26  

C te m p le  k o p a ln ia n e  w d u ż e j i lo ś c i ta -  
^  n io  d o  s p rz e d a n ia . O fe r t y  p r z y jm u je  
k a n to r  „ Is k ry * *  p o d  „p ie rw s z a  r ę k a "  3-5 

P o s z u k u je  a p ó ln ik a  d o  in te re s u  p rz e -
* m y s ło w e g o  z ^ w ię k s z y m  k a p ita łe m  i 
w s p ó łp ra c ą .  W fa d o m o ś ć  ,, Is k ra “  Soano- 
w ie c .  2 -2

Ja b łk a  ś w ie ż e  su szo n e , ś l iw k i ,  g ru s z k i 
sus o n e , o rz e c h y  w ło s k ie  i  m ió d ,  P o ­

w y ż s z e  to v ^a ry  n a d e jd ą  w  d n ia c h  n a j­
b liż s z y c h  o  p o w y ż s z e m  b ę d z ie  p o d a n e  
d o  w ia d o m o ś c i k o n s u m e n tó w  z p o d a ­
n ie m  ce n  p rz y s tę p n y c h . S o s n o w ie c  H a ­
l le r a  3 9  o b o k  s ta re j c e rk w i._______ 2 .2

Pra c o w n ia  o b u w ia  p rz y jm u je  o b s ta lu n -  
k i ,  p o  c e n a c h  z n iż o n y c h  i p o s ia d a  

g o to w e  o b u w ie  n a  s k ła d z ie .  N o w o p o -  
go ń s k a  32 , K a lis ta .__________________ 1 -1

Za g in ę ła  s u k a  fo k s t je r k a  b ia ła ,  z k r ó t ­
k im  o g o n e m , w  ś ro d ę . U p ra s z a  s ię  

o o d p ro w a d z e n ie , P o g o ń ’ N o w o p o g o ń s k a  
32 , K a lis ta ,  ________ 1-1.

Mło d a  in te l ig e n tn a  p a n ie n k a  p o s z u k u ­
je  z a ję c ia  w  p r y w a tn e j in s ty tu c j i .  

O fe r t y  d o  „ I s k r y ”  d la  „ in t e l ig e n tn e j ” .
    K 2_

Krawiec damski
w y k w a l i f ik o w a n y  w  n a jw ię k s z y c h  f i r ­
m a c h  w a rs z a w s k ic h ,  w y k o n y w a  s ta ra n ­
n ie  w s z e lk ie  r o b o ty  k r a w ie c k i* ;  p a lta ,  
k o s t ju m y  d a m s k ie  p o d łu g  n a jś w ie ż s z y c h  
fa s o n ó w . C e n y  n is k ie ,  T a rg o w a  6 , p a r ­
te r ,  G ro n e r .__________________________ 1-4

Em a n u e lo w i G a w lik o w i  s k ra d z io n o  
ty m c z a s o w e  z a ś w ia d c z e n ie  d e m o b i­

l iz a c j i ,  w y d a n e  p rz e z  P K O . B ę d z in , ty m ­
c z a s o w y  d o w ó d  o s o b is ty  M a g is tra tu  
D ą b r o w y  G ó rn ic z e j,  k w i t  n a  z ło ż o n e  
2 0 0 0  m k . P o ż y c z k i P a ń s tw o w e j w  T o w . 
W z s j .  K r e d y tu  w  D ą b ro w ie ._______0 1

Ko n c e s jo n o w a n a  S z k o ła  P is a n ia  na  
M a s z y n ie  o ra z  B iu r o  P rz e p is y w a n ia  

P is m  H E R M A N A  L E W K O W IC Z A  w  
B ę d z in ie ,  u l.  S ą c z e w s k a  29 , u c z y  p is a ć  
n a  m a s z y n a c h  s y s te m e m  a m e ry k a ń s k im  
10 m a  p a lc a m i i  z a m k n ię ty m i o c z y m a . 
M a  d o  d y s p o z y c j i  m a s z y n y  : „R o e m in g -  
to n  n r , 10 ' ,  ,,A d le r 1', „ S m i tk - P r e m ie r "
e tc . W y d a je  ś w ia d e c tw a  u c z n io m , k o ń ­
c z ą c y m  n a u k ę . P rz e p is u je  k o re s p o a d e n -  
c ję  h a n d lo w ą , p o d a n ia , p ro ś b y , u m o w y  
e tc . 1-1

Spółka
w  c h a ra k te rz e  w s p ó ln ik a  z u d z ia łe m  d e  
M k .  4 0 0 0 .0 0 0  p rz y s tą p ię  d o  p rz e d s ię ­
b io r s tw a  re n to w n e g o  i  s o lid n e g o  ju ż  
is tn ie ją c e g o  w z g lę d n ie  m a ją c e g o  s ię  z a ­
ło ż y ć ,  S z c z e g ó ło w e  o fe r ty  d o  , , Is k r y "
p o d  „ H o r o s k o p " .________  4  6

*7  p ie rw s z o rz ę d n y c h  f i r m  w a rs z a w s k ic h  
d u ż y  w y b ó r  c u k ró w , h e r b a tn ik ó w ,  

p ie r n ik ó w ,  c z e k o la d , w y r o b ó w  c z e k o la ­
d o w y c h  i  ró ż n y c h  to w a ró w  ś w ią te c z n y c h  
p o  c e n a c h  n a jn iż s z y c h  p o le c a  A .  W a -  
rz y ń s k i u l  M o d rz e jo w s k a  43  w  S o s n o w ­
c u  U w a g o ! d la  p p  k u p fcó w  i k o o p e ra ty w  
s p e c ja ln e  c e n y  1-3

IS  to b y  w ie d z ia ł  g d z ie  s ię  z n a jd u je  A n -  
*  to n in a  K o s iń s k a  n ie c h  d a  z n a ć  d o  
„ I s k r y*1 w  S o s n o w c u . f[3-3

C p r z e d a ż  h u r to w a  i d e ta lic z n a  k a m a - 
sz y  m ę s k ic h  ;p o  c e n a c h  z n iż o n y c h

o d  2 0 0 0  d o  3 0 0 0  M k .  M a ła c h o w s k ie g o  
N r -  14_________________________________2 -2

C m o k in g o w y  g a r n itu r  n o w y  z a n g ie l-  
s k ie g o  p rz e d w o je n n e g o  m u lto n u  n a  

w y s o k ie g o  m ę ż c z y z n ę  ta n io  d o  s p rz e d a -  
n ia . N ie m ie c k a  12 p a r te r .  2 -3

Buchalter-handlowiec
re e m ig ra n t  z R o s ji ( z a to ż n ik )  b . k ie r o w ­
n ik  w y d z ia łu  f in a n s . r a c h u n k o w i i z a ­
k u p ó w ,  d łu g o le tn ia  p r a k ty k a  w  R o s ji 
w s c h o d n ie j i  z n a jo m o ś ć  ję z y k ó w : p o ls k i  
i  ro s y js k i ,  p o la k  ż o n a ty  30  la t  u p ra s z a  o  
z a o f ia ro w a n ie  p o s a d y . Ł a s k a w e  o fe r ty  
„ I s k r a "  S o s n o w ie c  p o d  . .B ila n s is ta " ,
_____________________________________  3 3
O p ó łk a  O g ro d n ic z o -H a n d lo w a  w  P a w i-  

ło n ie  Z w ią z k u  O g r o d n ik ó w  u l. |3 -g O  
M a ja  w  S o s n o w c u . P o d a je  d o  w ia d o ­
m o ś c i S z. o d b io r c ó w  iż  p o t ia d a  w ię k s z ą  
i lo ś ć  ja b łe k  o rz e c h ó w  ja k  ró w n ie ż  p r z y j ­
m u je  z a m ó w ie n ia  i d o s ta rc z a  h u r to w o  
w s z e lk ie  z ie m io p ło d y  d o  k o o p e ra ty w  k o -
p a lń  i fa b r y k  t.  t. p . Z a rz ą d _______ 2 2

o m  d o  s p rz e d a n ia  w  D ą b ro w ie  G ó r ­
n ic z e j,  u l.  S ie n k ie w ic z a  9. 1-1D

O p r z e d e m y  1 k re d e n s  d ę b o w y  d u ż y  d w a  
^  b i la r d y  z k o m p le ta m i 16 s to l ik ó w  m a r  
m u ro w y c h  n a  ^ ż e la z n y c h  p o s tu m e n ta c h  1 
m a s z y n a  d o  lo d ó w  try b o w a  1 lo d ó w k a  d ę ­
b o w a  1 ż y ra n d o l o  6  la m p a c h  s a lo n o ­
w y  2 G e ro d o n y  p la te ro w e . 1. W a r ta k  i 
S -k a  D ą b ro w a  G ó rn ic z a . 1*2

Szkło okienne
p o le c a  p o  c e n a c h  s k ła d o w y c h ,  w p ra  
w ia n ie  s z y b  s z k le n ie  b u d y n k ó w  s z k o l*  
n y c h  B iu r  R z ą .d o w y c h  i  t p  D o s ta w a  
s z k ła  d o  k o p a lń  i  fa b r y k  {. A m p le w s k i  
D ą b ro w a  G ó rn ic z a  u l  S ie n k ie w ic z a  7 
 1-1

Jó z e f M y ś l iw ie c  z g u b i ł  k a r tę  z w o ln ie ­
n ia  z  w o js k o  i  fo to g ra f ję .  Z w r ó c ić  

„ I s k r a ”  D ą b r o w t .  M

^ B i n ę ł a  k a r ta  to ż s a m o ś c i w y d a n a  p rz e z  
M a g is t ra t  m ia s ta  D ą b ro w y  B o le s ła w  

N o w a k  D ą b ro w a  u l.  S ta c y jn a . 1-1 

j F \ o  o d le w n i  ż e la z a  w  p e łn y m  ru c h u  
p o t rz e b n y  s p ó ln ik .  W ia d o m o ś ć  Z e m - 

b ic h  Ś ie w ie rz ___________  1*3

W  J ó z e f H a n k e  z g u b i ł  ty m c z a s o w y  
• d o w ó d  o s o b is ty  w y  d an y®  w  g m i-  

n ie  P o rę b a . ______________  1*3

K ie rs z  Iz ra e l M e n d e l z g u b i ł  p a s z p o r t 
w y d a n y  w  C h ę c iu a c h  o ra z  k a r tę  

p o w o ła n ia  w y d a n a  w  P K U . w  B ę d z i­
n ie . _________  1-3

e s ła w s k i W ła d y s ła w  z g u b i ł  k a r tę  z w o l-  
^  n ie n ia  w y d a n a  w  P K U . w  B ę d z in ie  
o ra z  m e tr y k ę  u ro d z e n ia . 1 • 1

Kożuszki
b a ra n ie  b e z  rę k a w ó w  d la  fu rm a n ó w , s z o ­
fe ró w  s tró ż y  i  r o b o tn ik ó w  p ła c o n y c h  
o d  2 8 0 0  S o s n o w ie c  P i łs u d s k ie g o  4
„ i s k r a ” ____________________________1

St e f a n  S o b ie s k i z g u b i ł  k a r tę  z w o ln ie ­
n ia ,  k a r tę  z w o ln ie n ia  z  p o w s ta n ia  i 

z a ś w ia d c z e n ie  z  p o w s ta n ia  f o t o g r a f ję  w  
m u n d u r z e  p o l i c y jn y m .  Z n a la z c a  r a c z y  
z w r ó c ić  n a  p o s t e r u n e k  K l im o n t ó w .
  .  1- 1
O p r z e d a m  m e b le  m a ło  u ż y w a n e  łó ż k a  
^  d ę b o w e , sza fę , k o m o d ę , ze g a r ś c ie n ­
n y , u m y w a ln ię  e m a ljo w a n ą ,  s tó ł ,  k o le b ­
kę , s to ły  k u c h e n n e , R o m y  d ę b o w e  d o  
p o r t je ió w  i  f i r a n e k ,  P ie t  z n u ta m i,  N o -  
w o p o g o ń s k a  17 A n tc z a k .  P o g o ń . 1-1 ■

Sz o fe r -m o n te r  p o s z u k u je  p o s a d y  o d  z a ­
ra z  Ł a s k a w e  z g ło s z e n ia  d o  „ Is k ry * *  

• w  S o s n o w c u  p o d  ,. S z o f e r  1-1

Szofer-monter
z  k i lk u n a s to le tn ią  p ra k ty k ą  n a  s a m o c h . 
o sob . i  c ię ż a r, p o s z u k u ję  p o s a d y  w  Z a ­
g łę b iu  lu b  n a  Ś lą s k u  w ła d a  ję z y k ie m  
n ie m ia c k ie m . O fe r t y  p o d  „ G r .  N r .  9 . "  
d o  „ I s k r y "  w  S o s n o w c u .____________1-3

5 p o k o i,  3 w e jś c ia ,  2  k u c h n ie  ś w ia t ło  
e le k try c z n e , w y g o d y ,  o k o l ic a  H u l -  

c z y ń s k ie g o , G a m p e ra , K a ta rz y n y  z a m ie ­
n ię  n a  3  p o k o je  w  S o s n o w c u . W ia d o ­
m o ś ć  „ I s k r a "  S o s n o w ie c ,___________ 1-1

s k ła d  s to la rs k i „ P r a c a "  S o s n o w ie c , 
M i ła  ró g  L e s z n a , p r z y jm ie  s p ó lm k a  

z w ię k s z y m  k a p ita łe m  w  c e lu  o tw a r c ia  
fa b r y k i  m e b l i  b iu r o w y c h  s ty lu  a m e ry ­
k a ń s k ie g o . P o le c a  r ó w n ie ż  m e b le  k r e ­
d e n s y  k u c h e n n e , s to ło w e  s to ły  d ę b o w e  i  
s o s n o w e  k w ie tn ik i  g a rd e ro b y  s z a fy  łó ż k a  
d ę b o w e  so s n o w e  g a r n i tu r k i  d z ie c in n e  i
r a m k i i t .  p .__________________ 1-2

O t a n is ła w o w i  M ik o ła jc z y k o w i s k ra d l i
ty m c z a s o w y  d o w o d  o s o b is ty  w y d a ­

n y  w  C z ę s to c h o w ie , k a r tę  p o w o ła n ia  
w y d a n ą  p rz e z  k o m e n d ę  w  C z ę s to c h o w ie  
i  k s ią ż e c z k ę  z K a s y  C h o ry c h  w y d a n ą
w  G ro d ź c u .  J-1

C k le p ik  p ró ż n y  i d w a  p o k o ik i  z n c  
^  b la m i o d s tą p ię . N o w o p o g e ń s k a  38, 
d ru g i s k le p ik  o d  O r le j .  1-1

W y d a w c a  i red akto r: W ik to r  M ansiorski. D ru k a rn ia  R . M onsio rsk i —  B ędzin.


